Rok VII. 


Kraków-Podgórze, 


Cena Numerum 


Че; w Krakowie, Podgórzu 
i па prawincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 К. 50 h. (już z dostawą do domu} 
na prówincyi z przesyłką pocztową i Kor. 50 hal. — 
Prenumerata ze granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs, 
POJEDYNCZE, EGZEMPLAKZE NABYWAL MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYŚT- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 
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A i тенни 


„МЕКУ wychodzą codziennie wieczorem 


zy 
| шаб, Dyskusya odbgdzia nię z pewnością, ale nia dei- 


Z wielkiej chmury 


Sytuacyaw Wledniu. 

Z wielkiej chmary, która groziła ulewnem ato- 
sowaniem $ 14, weględnie rządami bes konstytu- 
cyi, spadnie, jak przypuszczać możua, zwykły par- 
lamentarny deszcz. Po interwencji cesarza i 0- 
świadczeniu, że do rządów antysłowiańskich nie 
dopnści, przyszło do uspokojenia w parlamencie — 
1 możliwe jest, że nastąpi uruchomienie Izby po- 
słów. W kołach poselskich odbywa się ruch za 
adhywaniem pienarnych poaledzeń, Ewentualnie 
prerydenż Райа! zawezwany będzie przez człon- 
ków parlamentu, aby jak najprędzej, zapewne już 
w prayszłym tygodnin posiedzenie zwołał. Akcya 
ta znajduje też w słowiańskiej Unii żywy po- 
klask, 

Zapieczętuje ten ugodowy nastrój rekonstru- 
koya gabinetu баг. Blenartha, której prócz Niem- 
ców domagają sią wszystkie stronnictwa, 

Więc tak zapewne — znowu na jakiś krótki 
przeciąg czasu — Bytnacyn parlamentarna w Au- 
stryi wypogodzi się nieco. To wypopodzenia bę- 
dzie jednak tylko chwilowe, w myśl sławnego sy- 
stemu austrysckiego, ujętego (przez br. 'Uaafte) w 
dwa słowa: fortyretien und fortwursteln. 


Wiedań, Wielkie niezadowolenie w kołach рове]: 
skich wywołało akonatatowanie faktu, że pierwazy orzę- 
dowy komanikat o audyoneyi mio, Dułęby był wielce 
niedokłndny i z tego powodu wywołał liczne 1 beze 
podatawna pogłoski. Zwłsszeza Czesi bardzo to za złe 
wzięli bar. Bienerthowi, a także Koło Ројаків powinno 
była anerglcznie wytknąć ty „niedokładnońć" bar. Bio- 
nerthowi. Poadnteść należy, że cesarz m nznaniem wy- 
razil alg а akoyi pośredniozącoj prezydynm Koła Pol- 
aklego. 

Posiedzenie Koła polskiego. 

Wiadań. Komiryn pnzlamentarna Koła poatanawiła, 
wobec toszących aig układów między stronnictwami, 
adroezyć dyskosyg polityczną, aby nie zaostrzyć ay- 
tusoyl. 

Na planarnem posiedzenia Kola wczoraj wle- 
овотеш p. Śtapińuki znowu próbował wazoząć dy- 
вожу polityczną 1 dawał wyraz uwolm czeskim sym- 
potyom, grożąc przytem znowa (po raz który to?) wy- 
atąpie! к Коа. Р. Śrapiński ońwiadczył, że gabl- 
net mosi być zrekonatruowany. Jesteśmy gobowigzani 
powiedzieć rządowi stanowczo, że nie możemy i nia 
będziemy popierać ministerstwa w obecnym układzie, 
ийе brak w niem Orzechów 1 reprezentantów Innych 
Słowian. Wreszcie p, Stąpifski oświadczył : 

„Zmosiliśmy dotychczasową polityką Koła w nadziei, 
że mą zmieni. Gdyby эф miało okazać, ża większość 
Koła była Innego zdania, to oświadczam lojalnie, te- 
byśmy tego znieść nie mogli. Jestsńmy zdecydowani u- 
муб wnzelkich krodków i sposobów, aby aprawiedliwo- 
ści atało sią zndoźć”, 

Prezea Głąbikaki stwierdził na to, ża nie przecą- 
dza nsposobienia Koła polakiego, jednakże dopóki trwa- 
JR partraktsoye ngodowe, należy мір z dyskusją watrzy: 


Z pamiętnika kuropatwy, 


Wiecie, ża kuropatwy żyją gromadnie i gnie- 
Żdżą się razem w bruzdach zagonów, za najmniej- 
szym hałasem porywają się w górę i rozsypują 
jak garść siana rzuconego na ziemię.» Gromada 
nasza liczna 1 wesoła mieściła się na skraju lasu, 
mając po jednej stronia żywność, po drugiej ko- 
nieczne schronienie. Odkąd porosłam w pióra i nau- 
czyłam się sama latać i żywić, czuję się bardzo 
saczęśliwą na ziemi. Jedna rzecz tylko піерокої 
mnie trochę, ta jeąt owo sławna otwarcie polowa- 
nia, o którem matki nasze zaczynają mówić cicha: 
czem między sobą. Jeden z najstarszych naszych 
towarzyszy, rzekł do mnie: 

— Nie bój się mała. Już ja cię wezmę dnia 
tego pod swoją opiekę i nie ci się nie stanie. 

Był to stary kogut, niezmiernie bystry i je- 
szcze rzeźki, chociaż na piórach i na piersi miał 
jeszcze ślady kuli. Będące młodym dostał śrótem 
w Bkrzydło, to uczyniło go nieco ciężkim, dlatego 
też rozglądał się bacznie wokoło siebie, zanim 


się porwał. da lotu. Ozęsto zabierał mnie z acbą |t 


na brzeg (Jasn.| Stał tem dziwny, mały, domek, 
ukryty w cieniu kasztanów, cichy, jakby pusty i 
zawsze zamknięty. 


_ Ubrania gotowe tylko własnego wyrobu „ Жалал 
Najnowszej mody 


saj. 
Pos. Btapińaki się tem zadowolił, 


Proces p. Steińhail, 


W uzupełnienia wczorajszego telegramn poda- 


| jemy relacyę z wczorajszego przemówienia proka- 


ratora Thonard-Riolle. Mówił on najpierw o dzie- 
cilstwie Steinkeilowej, potem o jej rodzinnem po- 
życiu; gdy wspomniał a córce oskarżonej, Stein. 
heilowa łkała głośno 1 kryła twarz w dłoniach, 
Później zaledwie słuchała mowy oskarżyciela. 
Odwracała twarz od niego, siadała na boku 1 opla- 
rając lewą rękę nu poręczy, opuszczała głowę tak, 
że jej widzieć nie było można, a 1 sama widzieć 
nie mogła. W tej pozycyi pozostała kilka godzin 
podczas mowy oskarżyciela. 

Prokurator skostruował na podstawie wyników 
rozprawy następującą tezę: Steinkeilowa zamordo- 
wała męża, by, uzyskawszy wolność, módz poślu- 
bić Borderela albo kogoń innego. Zmęczyła ją пе- 
dza, wmęczyły prześladowania wierzycieli, sklepi- 
karzy, rzemieślników 1 dostaweów. Najęła mor- 
dertów 1 pomagała im czynnie. Со do zamordo- 
wania matki, zbrodnia ta — zdaniem prokurato- 
ra — jest tak potworną, że nie posiadając 
przekonywujących dowodów, nia chce 
się uplerać przy winie oskarżonej, 
Mordercy skrępowali p. Japy i sakneblowali jej 
mata; stara, słaba kobieta wyzdonęła ducha z te- 


до powodu. Nie ma zaś żadnego dowodu, aby 


Bielnheilowa chciała zamordować awoją. sędziwą 
matkę, Tem energiczniej jednak podtrzymywał 
/prokurator zarzut, że zamordowała męża bądź sa- 
ma, bądź z pomocą wspólników. 


Fani Steinheil, wchodząca do sali sądowej 
(według fotografii migawkowej). 
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Przykre intermezzo padczas partyjki kart. (Patrz „Za świata”). 


Prokurator wygłaszał przez kilka godzin swo- 
je plaidoyer wśród ciągłych przerywań ze strony 
publiczności, która każdy silniejszy ustęp, zwróco- 
ny przeciw Steinhellowej, przyjmowała szmerem 
i uwagami. 

Paryż. Prokurator kończy dzisiaj w sobotę 
awoje wywody, poczem przemawiać będzie o- 
brońca. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie późno wie- 
tzorem w sobotę. (Opinia jest korzystnie usposo- 
biona dla oskarżonej | oczekiwany jest wyrok u- 
walniający, zwłaszcza, że sam prokurator od- 
stąpił od oskarżenia o matkobójstwo). 

Przewodniczący zawładomił, że trybunał przed- 
loży przysięgłym także pytanie o współwinę w 
mężobójstwie. 


— Przypatrz się dobrze temu małemu domko- 
wi — mówił stary; — gdy zobaczysz dym, idący 
z komina, drzwi i okna otwarte, źle będzie z nami. 

Rzeczywiście, pewnego wczesnego ranka usły- 
szałam z bruzdy przytłamione wołanie. Wołał 
mnie stary kogut. Oczy jego płonęły dziwnym 
blaskiem. 

— Chodź tutaj prędko i rób to, eo ja. 

Napół śpiąca pobiegłam ku niemu, nie podno- 
sząc Ekrzydeł, nie skacząc nawet, ele przesnwając 
zię cicha między grudami ziemi, jak mysz. Poble- 
gliśmy w stronę lasu; przechodząc zobaczyłam 
dym idący z komina małego domku, okna pootwie- 
rane, przed otwartemi drzwiami myśliwych w ko- 
stynmach, otoczonych psami, skaczącymi do góry. 
Gdy przechodziliśmy, jeden z myśliwych zawołał: 

— Ohodźmy teraz w pole, po śniadaniu pój- 
dziemy w las! 

Zrozumiałam, dlaczego mój stary towarzysz pro= 
wadził mnie pod drzewa. Serce mi biło mocna, 
zwlaszcza, gdy myślałam o moich biednych towa- 
rzyszkach. 

„Nagle, zanim zdolaliśmy dosięgnąć brzegu la- 
кай, psy тепсеу się w naszą stronę, 

— Przycupnij, przycnpujji — zawołał stary, 
przysiadając. 


Równocześnie, o dziesięć kroków od nes, pod- 
niosło się stado przestraszonych przepiórek i тол. 
łożywszy skrzydła, z okrzykiem przestrachu reu- 
ciio się do lota, Usłyszałam okropny huk i oboje 
zostaliśmy zasypani białym pyłem, o dziwnym za- 
pachu, gorącym, chociaż słońce zaledwie wychyliło 
się na uiebo. Byłam tak przerażona, że рја mo- 
glam ruszyć się z miejsca. Na szczęścia laa był 
blisko. Towarzysz mój ukrył się й małym dg- 
bem, ja przysiadłam obok niego і tak schowani 
patrzyliśmy przez liście. 

W polu była okropna kanonada. Za każdym 
strzałem zamykałam oczy zupełnie ogłuszona; gdy 
odważyłam się spojrzeć, widziałam przed sobą du- 
28 równinę, na niej latające tu i tam pay szalo- 
ne, węszące wśród trawy i zboża. Myśliwi nawo- 
ływali је, klnąc; strzelby blyszezały w słońcu. 
W jednej chwili zobaczyłam małą chmurę dymn 
1 chociaż wkoło nie było żadnego drzewa — w po- 
wietrzn fruwały jakieś listki. Mój stary towarzysz 
objaśnił mnie, że to вв pióra i rzeczywiście, nia 
dalej jak o sto kroków od nas spadła na ziemię 
Śliczna, szara kuropatwa z głową skrwawiową. 

Gdy słońce podniosło się wysoko i zaczęło do- 
piekać, kanomada ustała na chwilę. Myśliwi wra- 
cali do małego domku. Szli, rozmawiejąc, z strzel- 


na zamówienia Kraków, ul, Floryaiska 7 tuż przy r 


Bazileus w kłopotach, 


Król greckl Jerzy („bazilena” pa gra- 
ип = król) mmajduje się wciąk w ta 
talnem położeniu. Jest narzędziem, ma. 
nekinem w reku „ligi wojskowej”, Ja- 
dno x pism francuskich eamieszóza taki 
batyrytwmy obrazek z życia króla grec- 
kiego, któremu grozi los sułtana i szacha : 

(Król Jerzy siedzi w fotełn, ubrany w szlafrok 
turecki ! pantofle greckie. Na głowie ша fez pèr- 
skł, Obok stoi sekretarz). 

Król Jerzy (do sekretarza) Jaka tam dziś po- 
goda, Tdzołapidesie ? 

Sekretarz, Tybaldos niżej zera, za to Zorbaa 
40 stopni gorąca. 

Król Jerzy, Może być burza... 


і bami na ramieniu, koło nich wlokły się psy amę- 
czone, wywieszając długie języki... 

— Będą teraz jedli — rzekł mój towarzysz — 
zróbmy i my to samo. 

Zeszliśmy w pole, taż bliska laau, szukając w 
zboźn ziarna. Były tu już dwa piękna bażanty 
o piórach branatno-czerwonych, kryjące się w prsa- 
strachu. Nie były już takie dumne, jak zwykle. 
Jedząt, opowiadeliśmy sobie wrażenia, wypytywali 
wzajemnie. Tymczasem, śniadania myśliwych, do- 
tąd ciche i spokojne, zaczęło stawać się coraz gło- 

| niejsze; słyszeliśmy brzęk szklanek, utrzelawia 
| korków z butelek. Stary kogut oświadczył, że блай 
już szukać schronienia w leale. 

Zaledwieśmy się ukryli, myśliwi weszli do 
Jasu, 

Oh! Nigdy nie zapomuę tego pierwszego strag» 
łu w lesie, który podziurawii liście drzew, jak 
grad wlosenny, i podbrywał korę. Zejąc prae- 
1 mknął w poprzek drog, wyrywając garście tra- 

wy swymi wyciągniętymi skokami. Z gałęzi spadła 
wiewiórka, strząsając kilka kasztanów, dwa, czy. 
| trzy wielkie bażanty zerwały się ciężko do lott, 
w gęstwinie drzew powstał szmer i niepokój, su- 
cha liście, poruszone pędem powietrza, zaszeleści- 
ły dołem, wszystko со żyło podniosło się prze- 


jedynie 


Sekretarz. Bardzo prawdopodobne, "zwłaszcza, 
że wiatr ad morza, marynarski. - - 

Król Jerzy. Czyżby znowa Sturm? Brr.. gl- 
mno mi... czuję jakieś dreszcze... Chciałbym wło- 
żyć cieplejszy szlafrok... Mój drogi, роі] do 
Mauromichelisa, żeby mi pozwolił zmienić ubranie. 
(Sekretarz wychadzi, wydaje polecenie, po 
chwili wraca). 

Król Jerzy (wzdycha). Ciężkie jest życie krá- 
luwskie.. Mój poprzednik, Menelaus, także nie 
był szczęśliwym na tronie.. Straciłem zupełnie 
głowę. 

Sekretarz, Chyba tylko w części, wasza kró- 
lewska mości. Zupełna strata może nastąpić do- 
piero później. 

(Wchodzi kamerdyner). 
Kamerdyner. Pan prezes ministrów, Mauromi- 
chelis, kazał oświadczyć, że zmianę ubrania uważa 
za przedwczesną. 

(Wychodzi). 

Król Jerzy (da sekretarza), O! widzisz, jak to 
traktują króla z Bożej łaski... Własny członek mnie 
mie słucha! Cełonek mojego rządu. Brr... zimno... 
dostałem kataru. Chciałbym поя wytrzeć. 
Sekretarz, Czy wasza królewska mość nie ma 
chnstki ? 
Król Jerzy. Owszem, mam, ale uweżasz... przy 
mycieraniu nosa mam zwyczaj kiehać głośno... 
Jeszeze Zorbes usłyszy | pomyśli, że się buntuję. 
Sekretarz, Niech wasza królewska mość kichnie 
incognito. 
Król Jerzy. Marz racyę, Lizołapidesie. Dzię- 
kuję ci za radę. (Ukrywa głęboko nos w chustkę 
1 kicha). Teraz mi lepiej.. Ach, jak ја bym 
chciał się stąd wynieść! Do Steansbygaars pod 
Kopenhagę, albo choćby na Когїп do Wilusia. 
Sekretarz. Hm... Jako oficer grecki, byłbyś 
wasza królewska mość nważany za dezertera 1 po- 
stawiony przed sąd wojenny. Trzeba było to wcze- 
śniej zrobić. 
Król Jerzy. Nie wiedziałem... nie przyszło mi 
na myśl... 
Sekretarz. Wasza królewska mość nic nie wie- 
dział, co się dokoła niego dzieje... że się robi re- 
wolucya ? 
Król Jerzy. Ach, Lizołapidesie, jak ty ліс nie 
gnasz życia dworskiego! Przecież król — tak sa- 
mo, jak zdradzony małżonek — dowiaduje się o 
wszystkiem ostatni. 


Strajk w Akademii Sztuk Piękno 


Jak donosiliśwy wczoraj, uczniowie Akademii Sztuk 
Pięknych rozpoczęli z dniem wozorajszym strajk. Zma: 
miły ich do tego ostatecznego kroku nisznośna stosun- 
ki, panujące w tntejszej Akademii, Postnlnty, wręcza- 
ne wczoraj dyrektorowi Fałatowi przez komitet straj- 
kujących, odzwierciedlają po części ta atomunki, uwla- 
czające faktycznie Akademii, jedynej na ziemiach pol- 
akich, Inatytneyi, powałanej do wychowania i kaztał1e- 
nia tych którzy mają kledyś jako artyści stanąć, Фе 
tak powiemy, na świeczniku narodu. 

Już zewnętrzny porządek, panujący w murach Aka- 
demli, przedatawia nbolewania godny obraz. Korytarze 
brudne, wale nie zamistane jeno raz na tydzień, po- 
dogi аң poniazczone — istny obraz nędzy. O wenty- 


A z A ———-—— 


Jacyi niema mowy, ale azczytem nledbałości dyrakcy! 
jest fakt, że w Akademil do dziś dnia niema 
wodociągu! Wskntek tego klozety urągają najpry- 
mitywniejszym wymogom hygieny | zaiste, gdyby ko- 
minya sanitarna miejska raczyła aig kiedy zjawić w 
Akademii i klozety ta oglądnąć, to kto wle, czy ше 
poleciłshy zamknięcia Akademii, dopóki by alę nie pa- 
czyniła odpowiednich adaptacyj, 

"То są atoanoki zewnętrzne, Stosnnki wownątrzna 
przedatawiają sią jeszcze gorzej, Za dyrekeyi Matejki 
mcznlowie Akademil mogli pracować przez 10 godzin 
na dzień, gdyż i po połndnia miell modeła, którego 
teraz z niewiadomych przyczyn zniesłono. Obecnie u- 
oznlowie mają na dzień zeledwia 4 godziny do pracy. 
Na ryannki wieczorne, ntanowiąca w nauce najważniej- 
szą część, zaplisnych jest 157 uczniów zwyczajnych, 
podczas gdy dwie ваја, na te rpannki przeznaczane, 
mogą pomieścić mejwyżej 701 І jakiż jest skntex? 
Ош w rokn zeszłym dyrekcya zezwoliła milcząco na 
to, że nozniowie starai wyrzucali najspokojniej z ry- 
smaków wieczornych ueznlów młodszych! W tym roku 
zań utosmnkj woale aig nie poprawiły, wskutek czego 
na kursach wieczornych wybuchł strajk jaż przed ty- 
godniem. 

I jak się wobec tego zachowała dyrekoya? Oto 
wydała zarządzenie, aby nezniowie podzielili mię na 
dwie części, z których jedna uczyłaby się przez jeden 
tydzień, a droga przez drugl tydzień, Jak tu można 
mówić o systematycznej w takich warunkach nauce! 

Na oddziale rzeżhy, п nas wogóle zaniedbanej, nie 
Jest bynajmniej lepiej. Wyatarczy wapomnieć, ża полей 
rzeźbiariki może skończyć Akademię i nie będzie umiał 
kué w kamieniu, ba na to niema u nas pracowni. Co 
goraza, może nawet nie amleć odlewać w gipałe, bo 
niema odlewarni. Odlewy w glpaie robią uczniowie — 
па podwórzu, albo па kurytarzu, co jent połączone 
z wielkiami niedogodnońciami. 

Ою w nejogólniejszych zsrynach obraz stownnków, 
panujących w naszej Akademii, Kto je zna, dziwić nię 
nie będzie, że młodzież chwyciła alg вітејип. Mamy 
nadzieję, że sprawą Akademii zajmą się przedawazyat- 
kiem posłowie krakowscy i Koło polskie, do którego 
młodzież wysyła w tych dniach do Wiednia йерп- 
taeyę. 


Go słychać w mieście? 


Z teatru mlejsklegn. W niedzielą ро poładniu 
wystawia teatr trzy komedye Saltena pt.: „Z tamtego 
brzegu“; wieczorem powtórzona będzie „Ziemia“, — 
W poniedziałek „Lady Frederiek“, — Preystąpiono do 
prób z komedyi Arystofanesa „Gromiwoja“ (Lyzyatrata). 

Z teatru ludowego. Dziś „Biedna dziewczyna” 
Krenna i Tdndana, z muzyką Kubna, bardzo wesoly 
wodewi!, tryskający humorem 1 śmlenznemi aytnacyami. 
Grają: pp. Poleński, Turaki, Jarniński, Sydor, Szka- 
dalski, Zielińaka, Czernekówna i w, 3. W akcie V-tym 
pp. Wenda, Adela 1 Stanislaw Sacha odtańczą taniec 
holenderski. — W niedzielę po południu występ pana 
Olsiniego, prof. czarnej magil 1 wesoła faran „Dim wa- 
ryatów* Lanf'a; wieczorem po raz drugi „Biedna 
dziewczyna”. — W poniedziałek „Biedna dziewczyna”, 
a wa wtorek „Sztygar” z prof, Tusakowiczem | panną 
Czernakówną. 


straszone. Mysz polna skryła się do swej dzinry. 
Biegnący jeleń przystanął w krzakach, w których 
byliśmy ukryci, i swe piękne oczy wytężył nie- 
ruchomo pełen lęku. A potem niebieskie jętki, 
pszczoły, motyle, zaroiły się dokoła, aż do naj- 
mniejszej muszki o skrzydełkach rdzawych, która 
schroniła się tuż koło mego dzioba, a której peł- 
na trwogi chwycić nie śmiałam. 

m Stary mój towarzysz był jak zawsze spokoj- 
ny. Całą uwagę wytężoną miał na szezekania 
psów i strzały myśliwych, gdy zbliżały się nadto, 
dawał mi znak, i posuwaliśmy się nieco dalej, 
akryci wśród liści. Raz, myślałam, że już jesteśmy 
zgnbieni. Miejsce, którędy musieliśmy przechodzić, 
było z każdej strony obstawione przez myśliwych. 
Z jednej strony stał wielki drab, z czarnemi fa- 
worytami, który ка każdem poruszeniem brzękał 
swoim nożem myśliwskim, ładownicą, nie licząc 
sprzączek u wysokich butów, które zwiększały 
ten hałas; po drugiej stronie mały staruszek o- 
party o drzewo, palił spokojnie fajkę, przymyka- 
јас oczy, jakby do snu. Ten nie wzbudzał we 
mnie przestrachu; bałam się tylko tego wiel- 
kiego... 

— Cey nie słyszysz nie, mała! — rzekł do 
mnie towarzysz śmiejąc się; i bez najmniejszego 
lęku, rozłożywszy skrzydła do lotu, poleciał pra- 
wie pod same nogi strasznego strzelca є fawory- 
tami. I rzeczywiście, człowiek ten tak był zajęty 
śledzeniem polowania i obładowany przyrządami, 
że zanim pochwycił swoją strzelbę, juź byliśmy 
daleko. Ah! Gdyby ci myśliwi wiedełeli! W tej 
chwili, gdy czują się zupełnie sami w zakątku la- 
вп, ile małych oczu śledzi ich ruchy z krzaków, 
ile małych dzióbków tłumi śmiech z powodu ich 
niezręczności. 

Dzień się kończył. Głosy strzałów oddalały się 


Dr Merz. 


1 stawały slę coraz rzadsze. Potem wszystko п- 
stało... To był koniec. Cichaczem wróciłyśmy na 
równinę, by dowiedzieć się nowin od naszych to- 
warzyszek. Przechodząc koło małego domn, zoba- 
czyłam rzecz straszną ! 

Sarny o rdzawej sierści, szare zająca z biały- 
mi ogonkami, leżały na brzegu fosy jedne na dru- 
gich. Ich małe nóżki, złączone razem, zdawały się 
żebrać litośni, błędne oczy zdawały się płakać; 
a potem szara kuropatwy, z śrótem w piersiach, 
jak mój towarzysz, i młode, jak ja, jeszcze z pu- 
chem pod skrzydłami. Niema nic smutniejszego, 
jak ptak zabity! rozpięty, zimny, aż dreszcz bie- 
тле... Ogromny, piękuy kozioł, zdawał się być u- 
śplony, mały, różowy język miał wysunięty, jak 
do lizania, 

A myśliwi pochyleni nad tą rzeżnią, rachując, 
podnosili w górę zwierzynę za broczące krwią 
nogi, za rozdarte skrzydła, bez Żadnego szacunku 
dla ich świeżej śmierci. 

Oh! Gdy słońca chyliło się do zachodu, gdy 
odeszli wszyscy znnżeni, wyciągając zm sobą dłu- 
gi cień na ziemi 1 ścieżkach wilgotnych, jakżeż ja 
ich przeklnałam, ludzi i zwierzęta ruzem|.. Ani 
ja, ani mój towarzysz, nie mieliśmy odwagi poże- 
gnać tego dnia, który się kończył. 

Po drodze spotykaliśmy błedne, nieszczęśliwe 
zwierzątka, zranione przypadkowo, i zostawione 
mrówkom; myszy polne, z pyszczkami pełnemi 
prochu; sroki, jaskółki zabite w locie, leżące nóż- 
kami do góry... a nad tem wszystkiem, zapadała 
szybko noc jesienna, jasna, zimna, wilgotna. A naj- 
bardziej rozdzierającem było słnehać tych roz- 
proszonych, smutnych, lękliwych głosów, w gęstwi- 
nach lasn i na brzegu łąki, którym nikt nie od- 
powiadał. 


Pokoje dla chorych. 
Dr Staszewski 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do 
lat 14, kapturki, kapelusze, poficzechy, rękawiczki, 


bieliznę, trykotarze i cate wyprawki dia niemowląt 


„a te o'e POJEGA шщ. „2. ta one 


* 


Za spraw miejskich. Wezoraj odbyła sig ponie- 
dzenie ;komisyi, dlayprzemysiów koncesyonowanych pod 
przew. wiceprezydenta Szarakiego. Komiaya ndzleliła 
awej opinii co da kiiknnastu podań o ndzielenie konce- 
зу] gospodnio - szynkarakieh, eo da kilkurastu podań o 
przeniealenie istniejących jnż koncesyj do innych lokali, 
wreszcie o wydanie kilku koneenyj dorożkarskich, kaig- 
garakichi i nnych. 

Zniesienie kolal obwodowej. Wczoraj pa polo- 
dniu kamiaya, obradnjąca w sprawie zniesienia kolei 
obwodowej, zebrała się na głównym dworcu kolejowym 
i udała się pieszo toram kolei obwodowej aż do Bo- 
narki, badając szczegółowo każdy objekt. Reprezentanci 
gminy podnieśli bardzo ważne postulaty, mianowicie : 
zażądali od kolei Północnej odutąpienia 
gminie całego dotychczasowego wału ko- 
Jlejowego od głównego dworca aż do Bo- 
narkiiodutąpienia obecnego moato kole- 
jowego. Gmina miasta Krakowa zniesie cały dotych- 
czasowy wał kolejowy, а na jego шіејисп zaprowa: 
dzi na zrównanym terenie tramwaj ale- 
ktrycznyzgłównego dworem w nowe dziel- 
пісе miaata i połączy nim njścia dotychczasowych 
nlic po stronie zachodniej. Wiadomo, że dyrektor Pół- 
nocnej kolel bar. Banhana odnosi się do interesów mia- 
ata Krakowa ogromnie życzliwie, jent więc nadzieja, ża 
chętnie zgodzi sią na podniesione pontulaty i za mier- 
nem wynagrodzeniem odatąpi іза żądane tereny ko- 
lei Północnej. Wojskowość niewątpliwie również upałni 
życzenia miasta, Obrady komisyi skończą się w ponie- 
działak. А 
Poranki teatralne dla ludu, Złączeni z okazył 
Jabilecazu Słowackiego w sekeyg Indową krakowacy dzia- 
łacze ażwiatowi і polityczni wśród warstw ludowych 
z różnych obozów, po rozwiązaniu tej mekcyi powzięli 
za iniayatywą p. Maryi Siedleckie] zamlar stałego n- 
rządzania w rocznice narodowa poranków teatralnych 
dla okolicznego ludu, który w niedzielą w południe za- 
zwyczoj tłumnie gromadzi wig w Krakowie. Jeśli myśl 
ta się przyjmie, јем: dalszy zamiar urządzania takleh 
widowiak w teatrze ludowym co niedzielą o godz. 12 
w połndnie po bardzo tanich cenach watępu. Celem o- 
mówienia tej aprawy odbędzie się w tę niedzielę 14 
hm. o godz, wpół do 19 w południa w malaj Bali ma- 
glatratn zabranie krakowakich działaczy ludowych bez 
różnicy ntronnietw, przy wapóładziała delegatów wło- 
Au'ańskich z powiatu 1 nanczycielatwa okolicznego. 

Wystawa gwiazdkowa. By zaznajomić publiczność 
z krajowem wytwórtwem tych przedmiotów, które па- 
dają wię jako podarki gwiazdkowe, Towarzystwo po- 
mocy przemysłowej nrządzi w tym rokn 7:mą Wysta- 
wę griszdkową w lokalo Nleostającej Wyntawy bodo- 
wlanej (ol. Straszewskiego) w ciama między 1—31 
grndnin. 

Zniżenia cen nafty, Z dniem dzisiejszym атига" 
sta właścioleli pierwazorzędaych handlów nafcy w Kra- 
kowie obniżają cenę nafty i јак to wykazują afisza: 
mi, sprzedawać będą nafcg najlepszą w cenia 20 hal. 
za 10. Firmy to są: J, Erker, G. Dacorde, dr, 8. 
Olszowski 1 Spółka, F. Tarnawska, R. Ditmar, L. 
Korzeniowski, M. Krelułer, J. Godzicki, W. Biedroń, 
M. Freldlich, C, Śmiechowski i P, Rothbluw, 

Program zabaw | zebrań Resursy urzędniczej 
na llatopad 1 grudzleń przedstawia sig nantępnjąco: 
W aobotg 20 b. m. „Wieczór rozmaitości“ przy stoli- 
kach: w zobotę 27 b. a. wleczorek z tańcami z oka- 
zyl ów. Katerzyny; w piątek 8 grudnia zwyczajne 
posledzenie Wydziału, w sobotę 4 grndnia wieczorek 
listopadowy; w niedzielą b grudnia mroczystość ów. Mi- 
kolaju dla dzieci — początek о godz. 5 wieczór; w no- 
bntą 18 grudnia odczyt тайеу Т. Sołtyslka pt.: „Osta- 
tnia тейтш nzkół Średnich"; w piątek 24 grudnia 
opłatek o godz. wpół da 1.влеј po poładnin. Wkłudka 
2 kor. od оюу; w sobotę 1 stycznia wieczorek syl- 
westrowy, Osoby nie należące do Reunray winny айе 
postarać za pońrednietwem członków Renuray о zapro- 
szenie przynajmniej naQdzień przed zabawą w sekro- 
taryacia Бектау między 8 в 9 wieczór. 

„Towarzystwa sportowe" w Krakowie. Nowo- 
organizujące alg przy kraj. Związku turymt. „Towa. 
rzystwo sportowa“ w miojace dawniejszych векеуј spor- 
towych, rozpoczyna вту działalność otwarclem 
kurnów szermierki pod kierunkiem rntynowane- 
go manczyciala p. W., którego zarzłoroczna praca nie- 
mało przyczyniła wig do rozwoju między tnt. młodzieżą 
zamiłowania do tego pięknego sportu, W ubiegłym ro 
kn azkolnyma blizko 40 ом, przeważnie z grona mlo- 
dzieży akademickiej 1 ze алб] średnich uczestniczyła 
w kursach. W najbliżezym етае urządzi „Towarzy- 
stwo sportowa“ osobny kora mzermierki dla pań na 
forety, a z wioang przyszłego roku turniej azkoły, po- 
łączony z popisem publicznym czyll t. zw. „akadamią 
szermierczą*, 

Z Tow. uchrony zwierząt. Onegdaj odbyła się 
w Tow. psgtdonka, którą zagalł prezea Tow. dr K. 
Lubecki, poczam omawiano różne wypadki dręczenia 
zwierząt i aponoby, jakimi należałoby im zapohiegać. 
Райповлопо przytem z wdzięcznością, ža krak. dyrek- 
cya policgi poplara cele Taw., przeciwdziałając energi- 
cznie dręczenin zwierząt, popełnianemn nientety zbyt 
często przez młodzież. 

Następna pogadanki odhędą sig każdej środy о go- 
dzinie wpół do 7-е] wleczorem w lokalu Towarzystwa 
(al. Batorego 1. 6). 

Wojnę Burów z potężną Anglią wystawia „Chro. 


mcfotoskop” ш. Fioryańuka 1. 4 (parter). Zdjęcia fota: 
grofizzye (plastyczne) z odbytych atrasznych walk a, 
bardzo intoramjące dla każdego. — Wenecya, w 
najnowszych (zeszłorocznych) zdjęciach jest wyata- 
wiona wa ЁШ „Stereogłoh*, ulica Szewska 1. 15 
(parter). 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie- 
dzielę odbędą sig następnjące wyklady na prowiacyi: 
w Bochni prof, dr. Stanisław Turowski: Juliusza Slo- 
wackiego „Kuiądz Marak“, „Sen Srebrny Salomei“ i 
„Kalążg Niezłomny* (w sali kasynowej); w Chrzano- 
wie; dr. Władysław Horodyski: „Filozońą materya'i 
тшп“ (w ван „Sokała*); w Nowym Sączn: prof, Ат. 
grat Lumbor: „Gotamo Buddha, jego попка“ (w mal: 
Towarzystwa kaaynowego); w Rzeszowie: prof, dz. 
Zdzisław Jachimeeki: „Mnzyka polska w XIX. wie 
ku“ (w mali „Sokoła”*); w Tarnowie: prof. Henryk 
"Терін: „Społeczne i polityczne ideały Słowackiego“ 
(w sali kasynowej). 

Ślub panny Heleny Cholewiczównaej, eórkt 
Wacława i Jalli Cholewiczów, z panem Е. Wierz. 
blańskim odbędzie się dnia 20 listopada о godzi: 
ше 10 i pół rano w kościele 00. Kapntynów w Kra- 
kowia. 

awlęta Patronalna młodzieży rękodzielniczaj. 
W uroczystość św. Stanisława Kostki, d. 14 b. m, 
jako w Święto Patronalna „Polskiego Związku katoli- 
ckich nezniów rękodzielniczych*, odbędzie wię w ko- 
ściele św. Barbary о godz. 7-ej rano wspólna Komy- 
nia św. dia członków Związku | innych uczniów ręko- 
dzielniczych i młodocianych, О godz. 9-taj uroczyste 
nabożeństwo z kazaniem w kościele 00. Pijarów dia 
wszystkich uszwiów, uczgezczających da wieczornych 
azkół przemysłowych. О godz. 8 ej po południa człon: 
котів Związku w końciale św. Barbary przy ołtarza 
św. Staniaława Kostki odópiewają „Jamna Jutrzenko* 
na cześć awego Św. Patrona, O godz. 4-aj w mall azko- 
ły im. вав. Franciuzka Józafa, nl, Dietla i róg Zielo- 
nej odbędzie się nroczyaty Wieczór ku czai św. Stani- 
mawa Кай, па którym przy końcu odegrają ozon- 
ko” Związku „Zwycięstwo Chocimskia*, obrazek hi- 
utoryczny w jednym ukcle z żywym obrazem, Na uro: 
czysty Wieczór zarząd Związku uerdecznie zaprasza 
wszystkich pp. pracodawców z rodziną 1 przyjaciół mło- 
dzieży rękodzielniczej. Wstęp bezpłatny, 

Wykalejenia na dworcu krakowskim. Działaj 
rano wykoleił się na dworcu przy t, zw. azybowania 
pociag cnobowy, na szczęńcie pusty. Po dwóch godzi: 
wach naunięto przeszkodę і roch odbywał ай dalej nor- 
walnie, Ofiar w ludziach nie bylo. 

Qglań wybuch? wozorsj po połndniu w domu pod 
1. 7 przy ml. Szpitalnej na drugiem piętrze, Od wadli- 
wago pieca zajęły się deski podłogi, które się widocznie 
(Шу јо? od dawna, aż wczoraj bnchły płomieniem. — 
Straż pożarna wyrąbała podłogą i ogień ugasiła. Szko- 
da wynosi okoła 2500 koron, 

Zapaliła się powała dzić po g. 9 rano w bara: 
ku pionierów za cmentarzem. Ogień apowodował siloia 
rozgrzany piec, zanadto zbliżony do pułapu. 

Gdy przybyła вітай pożarna, żałnierza ugasili już 
ogloń, który tylko przepalł parg desek powały. 

Urżnął się 1 waryował. Zaang fantazy го 
1zych krakowakich fakrów, która przeazła в? do lado: 
wej pleńni, ale ta fantazya wyrsata da olbrzymich roz- 
miarów, gdy ją jeden Inb drugi fakler zakropi alko- 
hołem. Objawia aig ona wtedy w iście fakiaraki apo- 
aób, егеда przadumak mieli wozoraj mleszkańcy, Kra- 
kuwa. Oto jeden z dorożkarzy већа! się jak azewc i 
jak aoble trzannął z bata, jak popgdził konia, tak zdało 
mu sig, ża ему Kraków Jest dla niego jano przezna- 


czony, Lndsie z drogi, drzewa z drogi! — nznmlała 
w zaprószonej głowie fiakierakiej; n jechał tramwaj — 
tramwaj z drogi! — i jazda na niego, Ala w tej 


chwili zjawił sig półksiężyce | zaprowadził fantazyjnego 
kawalera w mrocz kamienicy pod telegraf, a konia oda: 
aal właścicielowi, Tak alg akończyly popiay biednego 
krakowskiego fiakierskiego farysa. 

Znowu zaglniany. Wczoraj po godzinta 6 wieczo- 
rem wyszedł z дота pod 1, 28 na Półwsin Zwlerzy: 
nieckiem BO-letuł Józef Plaprzyca, ubrany w kracia- 
atą marynarkę, w bronzowym kapeluszu, w ręce miał 
olemno-czerwony czajnik i do dziś do południa nie 
wrócił. Ktoby о nim co wiedział, zechce dać znać do 
wapomnianago domu, gdzie otrzyma stosowne уупарто- 
dzenie. 

Upadek z kania. Słachacz praw, p. Т, w czasie 
przejażdżki konnej dziś rano, spadł z konia, przyczem 
wywiehnął sobie pruwą ręką i odarł skórę na czole, 
Niefortnnnego jeźdźia opatrzano na ntacyl ratunkowej, 

Rozbiala się galaru. Onegdaj najechał galar, na- 
ładowany węglem, ma filar środkowy moatn Zwierży- 
nieckiego. Uderzenie, apowodowane mocą prąda, było 
tak silno, że galar rozbił aig i zatonął, Fliusk, podu- 
boo nietrzeźwy, wpadł do wody, jednak dzięki azyb- 
kiej pomocy świsdków wypadku, został ocalony. 

Magazyn bhiżuteryj a złodzlaja. Od pewnego 
bardza podejrzanego jegomościa odebrała wczoraj poll- 
cya całą paczkę rozmaitych blżnteryj, która prawdopo- 
добове pachadzą z kradzieży. Znaleziono więc w po- 
uladunia owego jegomońcia kilka zegarków srebrnych, 
zeg.rek arehrny amerykański jednokapertowy z kaom- 
pasem, zegarek siebrny damski z dłagim łańenezkiex, 
kilka srebrnych łyżeczek do kawy, pochodzących z pra- 
eowni złotnika Gl xallego, oznaczonych lnloyalami L. 0., 
kolczyki złote z dwoma koralami, złotą branzolatg, 


Dr Wachtel. 


ZE O OW WBA SAPER EEE, REY AZ 

Wskazania: Choroby serca i naczyń, przewlekły nieżyt oskrzeli, niedowład kiszek, otyłość, Mechanoleczniczy Zakład Zanderowski 
choroby nerwowe. Leczenie artrytyzmu i reumatyzmu gorącem powietrzem. 

Aparat Roentgena w celach rozpoznawczych chorób chirurgicznych i wewnętrznych. — Sala operacyjna. 


LECZNICA chirurgiczno - ortopedyczna 
nlica Zyblikiewicza 1. 9. — Telefon 796. 


od godz. 9—1 i ad 4—6. Ш 


FRANCISZEK MARTIN 


Kraków, Rynek główny 1, 12. 


играе złoty”z rubinami i dyamencikiem, kilka аудпе- 
tów, z tych m oznaczony literami 8. R., pierścia- 
nek damski;z_turkusem, oznaczony literami J, W. i 
datą 1907. Właściciel ewantnalnia właściciela mo- 
gą te rzeczy po udowodnienia włsaności odebrać w 
policji. 

Ро matchach piłki nażnej. Zwyclęzkim matcham 
w dnia 7-ga b, m. zakończyła „Cracovia“ aezon је" 
sienny, 

Sezon ubiegły wykazał, 2в „Oracoyla* nie naigpu- 
je, a nawet przewyższa kluby pozagalicyjskie, Doda 
to krakowskim footballistom bodźca do dalszych po- 
stępów. 

Kradł przez pół roku, aż „wdepnął*. Marcyś 
Grzunka, 18-letni pomornik eukierniczy z Czuszowa w 
Królestwie Polakiem, który sią wozoraj niespodzianie 
dostał w ręce policji, moża о aobla mimo wazyatko po- 
wiedzieć, że ma szczęście. Bądź ca bądź kradł w Kra- 
kowla od maja br., koledzy jego dostali się do „ША“, 
оп jeno jeden wykręcał mig z rąk роісуі i urządzał 
sobie złodziejskie wyprawy do Zakopanego, do Dębicy 
itd. Ża wezoraj wpadł w ręce polieyi, temn wicna je- 
dynie pzakudoa slots, gdyż ® powodn niej dostał sig 
da jednego z szyków, do którego zaglądnęła i poli- 
cya — i za chwiłę był już pod telegrafem. Młodzie- 
піве ten ma mimo młodego wiekn sumienia niezbyt 
czyste. Jenzcze w maju włamał on alg wraz z areazto- 
wanym jaż dawniej Dubrowakim, przeciw któremu roz- 
poczęła się we czwartek rozprawa przed przysięgłymi, 
do pracowni onkierniczej p. R. Pieczarki i skradł tam 
z portfela ВО koron, z kasy drobnymi około 80 koron, 
zegarek i sporo czekolady. W lipcu b. т, włamał się 
znów razem z Dobrowskim w samo południe do sklepn 
р. Nowaka przy placn WW, Świętych i ukradł tam 
190 koron i brzytwę „na przyczynek“, Dobrowski do- 
stat aig do kozy, Grzonka zaś wyjechał na świeże po- 
wietrze do Zakopanego i tam zaczął „gościnna wystę- 
ру“. Jak mn się tam powiodło, licho wie; sam alg 
przyznał, że jednemn z górali ukradł ze zamkniętego 
kufra 890 koron. Po ółażazym tam pubycie powrócił 
do Krakowa i włamał alg 97 października do mleszka- 
nia Jalil Miehslezykównej na Czarnej Wai, Nie bardzo 
mn alg tam opłaciło, bo skradł jeno 10 kor. gotówki 
i srebrny zegarek z łahcnszkiem wartości 28 kor, Bał 
alg jednuk widać przyłapania, bo zaraz z Krakowa 
wyjechał 1 listopada był już w Dybicy'i tam, wido- 
cznie nia mając nie lepszego do roboty, akradł pomo- 
tnikowi kelnerskiemu w reatanracyi ubranie i zegarek 
arebrny z łańcuszkiem, Widać mn się ta kradzież po- 
dobała, bo napisal o niej zaraz do przyjaciela awega 
Mieczysława Qiepały, do którego za kilka dni wróci 
і któremu aprzedsł akradzione ubrania, Zatrzymał віс 
na parg dni w Krakowie i — to go zgubiła. Wezoraj 
dostał się do ala, І to nie tylko on — aresztowano 
bowiem i jego przyjaciela, owego Ciepałę, u którego 
znalezlono rzeczy, akradzione przez Grzonkę. — Obaj 
przyjaciele powądrowali dziś na dłażaży upoczycók da 
Michała. 

Exprass | właściolel dóbr. Jan Koralczyk j 
poałngaczem publicznym, tak zwanym „po polaku“ al 
prenem, numer 3. Chłopina wesoły, nałnżny za pienią- 
dze, lubiący jednak bardziej wódkę, aniżell niemiły za 
wód poalugacza. Dnia 5 b. m. atal on зонах Rynkn, 
аас paskudny став, bo deszoz lał, jakhy się naraz 
wazyatkie niebieskie npusty otworzyły, gdy w tem pod- 
azed? do niego elegancka ubrany pan, jak ай później 
okazało włańciciał dóbry Wacław К. i dał mu 130 kor. 
m poleceniem, aby poszedł do Kasy oszczędności туки, 
pié zuatawione tam biżnterya. — Koralczyk pieniądza 
wziął, ale tak był wściekły na paskudny czas, że za- 
miant da Kasy poszedł do szyneczku | zaczął sig roz- 
grzewać, Jeden krupniczek, drugi, bombke piwka, ka- 
napeczku, znown krnpniczek i tak w kółko, Śoiemniło 
sig — a Kcralczyk jeszcze pił, Ano — kasa jaż była 
zamknięta, kledy wyszedł ze szynku, poszedł więc „do 
innego żyda* i znowu popijał, nie nważając, ża w opa- 
rach szynkowni kwota, dana mu na wykupno, taja tak 
azybko, jak ioleg na wicang pod elepłymi promieniami 
słońca. No i rzeczywiście za dwa dal cała gotówka 
stopniała. Pan K., ше doczekawazy aig go do wieczora, 
doniósł о zajściu policył i wyjechał, Onegdaj Koralczyk 
zechlał się znown, mle właśnie, gdy był w najbardziej 
różowym humorze, capnęła go policys, I powędrował 
do „pytla*, z którego nie prądko na wolność sig wy- 
dobędzie. 

leszcze nic nle skradł, a już go aresztowano. 
Na to trzeba mieć juź chyba wóciekłego pacha. Tani 
kradną, uprzednją skradzione rzeczy i policya аяшка 
ich nieraz dwa lub trzy miesiące, a taki Górski Lu- 
dwik, z zawodu niby stolarz, ale faktycznie znany 
złodziej, rodem z Kalwaryi, jeszcze nie nie skradł 
1 — został „capnięty*. Wlazł an wezorsj da jednej 2 
kamienie przy ul. Ponałakiej 1 zaczal! aig w ofioynach, 
planując jukąń kradzież, i właśnia w chwili, kiedy po- 
grążony w myślach dumał o вровоћіе kradzieży, ajent 
policyjny, który za mim wazedł, capnął go za kark i 
bez ceremonii wpakował da mln, Góraki aż zdębiał. 
Poszedł apokojnie pyd telegraf, jeno powledział sjento- 

„Biadnemn, to zawsze wiatr w oczy wiejal* Ano, 
to prawda, to prawda. 

Włamanla. Wczoraj w паву włamall aig nieznani 
aprawey już po raz drugi w tym roku do sklepu p. 
Zygmunta Gutfreunda przy nl. Jabłonowakich 1, 20, 
rozbili kang podręczną | zebrali z ulej około 100 kor., 
poczem otworzyli szafy z tytoniem i ukradli tytoniu 


za około 200 kor., ponadto pokradli sardynki, czeko- 
lasdg, ciastka itd, Operowali tak cicho, że aqaledzi mie. 
azkająey obok sklepn mie nia słyszeli. Kradzież spo- 
atrzegł rano właźcieial. 

Z Podgórza. Co miłość może, Katarzyna Strze 
mecka, wyrobnica, jest taką panią, która żyje „na 
wiarę* z niejskim Wojciechem Kućmą. Podobno żyją 
za ааа „z miłości", a jak powiada mądra zdanie: 
„gdzie wię lubią, tam sią cznbią*, wige i Kuóma 
z tymezasową Kuómową czabili sig. Wreszcie — jak 
mówi Strzemecka — porzuciła ona takiego kochanka, 
choć podobno — jak otrzymuje p. Wojelech — on ją 
wygnał od siebie, Na ostatek jednak nkochany poka- 
leczył nożem awą prowizoryczną żonę, która ze skargą 
na niego, z obwiązaną bandażami głową, zjawiła nią 
w policyi, Kntmę sreaztowana i oddano sądowi, 

Aliśch na drugi dzień pa tych zajńciach zjawla alg 
na policyi Strzemecka 1 druga kobieta, Marya Mañ- 
czyk, również wyrobniea, obio z głowami obwiązanemi 
w tzmaty. Bo Strzemecka posądzała Mańezykową, ża 
ona pauja i odmawia jej Kuómę, więc ją pobiła i po- 
таша, Teraz Strzemecka znowu powędrowała йа sąda, 
gdzie zasjduje sią bliżej wego kochanką. Czego to 
wmiłuść nia dokaže! 

Gdzie są woły podgórskie? Onegìaj ukradziono 
rzeżnikowi Kislingerowi dwa woły z gośolńicn przy 
rogatea koło Гы Poszkodowany zwraca aig uprzaj- 
mia do szanownego złodzieja, aby mu raczył oba woły 
oddać za odpowiedniem wynagrodzeniem, licząc na jego 
uczelwość, 

Okrada robotników z Prus Wojelech Majer, 
80-letni nierab'ś z Grahówek. Skrad? jednemu kurtkę, 
drugiemn czapką i za to powędrował do kozy. 

Kupiec, śoigany listem gończym. Sąd obwodowy 
rzeszowski poszukuje lintem gończym kopca z Prze- 
worska, Ellawza Geitzholza, oskarżonego a zbrodnię 
oaznitwa, Geitzholz jest wzrostu średniego, twarzy po- 
ciągłej o piwnych oczach 1 grubym, krótkim nosie, 
włosy ciemnoblond, nosi dlngą brodą, Ubrany po ży- 
dowsku, włada językiem polskim, niemieckim i Żargo- 
nem żydowakim. Poszukiwany zbiegł w niawiadomym 
kieronkn, prawdopodobnie do Amaryki. 

Z Wiellczki. Grona amatorskie w Wleliczee, wy- 


próbowanej zażywające шату, odegra na cel dobro- 
czynny w sobotą 18 i w niedzielą 14 bm. (ceny gni- 
żone) komedyg w 3 aktach pt. 
akiej-Janownkiej. 


Fspaziagj teatru miejskiago : 
„Ziemia“. 


„Sklz* Gabryeli Zapol- 


Sobota: 


„Z tamtego brzeguć. 
„Ziemia, 
„indy Frodorickt. 


SŚrada: ху życ 
Ozwartek; „Ski 
Piątak: „Ziemi 
Sobota: „Gro 
Niedziela рор. : „Pan Damary“. 
Niedziela wiecz.: „Gromiwoja”. 


Бере teatru ludowego: 
Sobota jedna dziewczyna“. 
Niedziela рор. : 
Niedziela wiecz.: 


Szewski syn-księciem. 

Głośny już ze u%oich machinacyj wlelkopańskich 
Jan Putyra, który na podstawie ufałazowanych doko- 
mentów z wzewakiego syna przedzierżęnął się w Бајо» 
cia Korybnt Woronieckiegn, był, jak mię ohecnia oka- 
zuje, latną plagą polukich utowarzyszań akademickich 
w niemieckich miastach. Zgłeazał on się tam po zosil- 
ki i zapomogi, które ablecywał telegraficznie zwrócić 
i od kilku takich towarzystw po kilkadziesiąt koron 
wyłudził. Nie dawał też upokcja wyhitnym osobisto- 
ściom polskim za granicą, Tak n. p. bawiąc w lipen 
w Graco zgłosił się do é. p. prof. Grumplowieza i pro- 
ail o pożyczkę. Gumplowicz odesłał go do akad, Stow, 
„Ogniako*, gdzie Potyra јако kalążę Woroniacki „ро- 
życzył” 40 koron. Zarząd „Ogulaka* zawiadomił o tem 
wczoraj krakowską pollcyg. 

Лак donosiliśmy, policya nwiadomiła wazyatkla ata- 
roatwa o odebraniu Putyrza dziecka, które, jak się ada- 
jo, Patyra gdaień айгай}. Obecnie otrzymała polleya 
zawiadomienie, że chłopaczek ten przebywał w zakla- 
dzia „Dzlaciątka Jezus“, gdzie gó za pośrednictwem 
zakladu ka. Siemaszki oddał Patyra, podając, że je 
zabrał od niejakiej Chrząszczewakiej. Dziecko zoatało 
w Podgórzn ochrzczona | otrzymało imig Władysław, 
Mcże być, ża niezadługo znsjdą mię | rodzice biednego 
chłopczyny, który sią przypadkiem doatał w ręce ша: 
niakaosznata, 

Pntyra został odetawlony do uąda, jako oskarżony 
о dwużeństwo. 


2 SALI SĄDOWEJ. 


Brat, co nożem zabił brata. 

Rozprawa o ukrytchójcza morderstwo. Każda mor- 
deratwo przejmuje zgrozą, cóż dopiero, gdy na ławie 
oskarżonych zaaladą człowiek, cakarżony о skrytobój- 
eze zamordowania radzonago brata. Rozprawa budzi 
wiga niezwykłe zninteresowanie. Bo taż niezwykla inte- 
reanjącem jeat tło, na jakiam alg rozegrała zbrodnia, 
która z wyrobnika mursrskiega Gnatawa Dadka zrobiła 
tratobójcg. Rzecz prosta, ża 1 w tej aprawie, jak zre- 
szią w każdej sprawie poważulejszej, nie brakło і ko- 
biety. (Co więcej, nawat kobieta była i tn onią trage- 
dyi, której ofarą padł jej mąż, a brat oskarżonego. 


та“, 


„Hapusiać. 
„Biedna dziewczynać. 


" Niezgodni bracia, 

W Łobzowia pod Какей mieszkali dwej bracia, 
Józef i Gustaw Dudkowle, obaj murarza. Mimo bliskich 
węzłów pokrawieństwa nie żyli za nobą w zgodzie, 
КЇМӨЇН alg, hili, tembardziej, ża Józef, jako człowiek 
porządny 1 pracowity miał Ше nie źle, a Gustaw kle- 
pał czanem biedę, bo był próżniakim i hulaką. Go- 
ntaw zazdrośńcił brata azczęńcia i tak sią w tej zazdro: 
úci zaelatrzewił, że nleraz wobec osób obcych groził 
brain, że go каје. Raz w bitce Józef zranił go w 
głową. Gustaw poszedł do jednego ze znajomych, Sło- 
my i pokazując mu ranę na głowie, rzekł: „Widziaz, 
Jaiku, to brat mi leb przeciął siekierą. Ale on zginia 
z mojej ręki, ani bądzia wiedział, kiedy!“ Та niemile 
utoaunki pogorszyły alg jewzcza, zdr aig Józef oženil. 

Małżeński trójkąt. 

Doia 20 lutego b. r. Józef Dudek ożenił від z 
wdową, Agnieszką Wójcikową. Brat był wściekły na 
niego, bo czuł, że Józef urządza mobie życie uczciwie. 
W ашп ślubu nawat ozwał alg do weselnych gosci: 
„Józek nia będzie długa dóptał boskiej ziemij* Ale 
mimo to jakoś aig tam jeszcze zgadzali, choć bitki by- 
ły na porządku dziennym, tem bardziej, ża Gustaw za- 
czął sig zanadto kręcić koło bratowej, ca natunęło Jó- 
zefowi podejrzenie, że mn brat żong bałamuci, Kiedy 
w grg weszła kohleta, katastrofa, właząca nad domem 
Dndków, stawała sig coraz bardziej nieuchronną. I Bóg 
wie poco, ala z końcem lipea Gustaw sprowadził nię 
па dobitek do brata i mieszkał z nim, syplsł na atry- 
chu, bo w izdebca miejaca nie było, 

Tragiczny wieczór. 

Tak sią te storunki ciągły aż do września b. r. 
Dnia 4-go września brącia wrócili z Krakowa w złych 
humorach ; nie odzywali się до siębia nic. Kiedy weazil 
do izdebki, Józef siadł 1 zaczął robić wędkę, a Gustaw 
zrobił soble herbaty i pil. Po chwili weszła żona Jó- 
ова i zaczęła mężowi wyrzucać, że jej z całotygodnio- 
wego zarobkn dał jena 10 koron, Powatała uprzeczka, 
w ozguie której Józef wybiegł z domn. Żona za nim; 
wówczas on oświadczył jej, ża nie wróci do izby, pókl 
alg ® niej Gutek nie wynienle. Żona wróciła do izby 
i powiedziała o tem Guatawowi, który rzeczywiście wy- 
szedł wraz z пупе bratowej z pierwszego małżeńatwa, 
aby „brata poszukać”, co gdy zobaczył ukryty za wę: 
glem Józef, powrócił, rozebrał wig i zaczął siy żalić 
przed żoną, że brat się z nim przez całą drogą kłócił 
o pieniądze. 


Ostatnia sprzeczka. 

W jakieś dwie godziny potem, koło północy, wpadł 
do izby Gustaw z flaszką w ręce. Brat zaczął mn wy- 
rzucaó, Że mu żonę bałamnej; wtedy Gustaw zamierzył 
sią nań faszką, ale Józef palnął go drugą flaazką w 
głowę i wypchnął za drzwi. Wśród tej sprzeczki prze: 
wrócił się atół, lampa spadła; miejsce, nad którem ја? 
fmierć rózpięła awoja czarne skrzydła, okryła ciemność, 
Żona Józefa pożyczyła od аңа!айа Śliwińskiego ńwioczkę; 
na chwilę zapanował apokój, 

Bratobójstwo, 

Gustaw, wypoknięty za drzwi, pastanowił się zem- 
сіб krwawo. Wiedział, ża brat przed ndaniem aig na 
upoczynek, wyjdzie do mieni, aby zamknąć drzwi, U- 
krył sią wigo w ciemności koło drzwi, wyjął scyzoryk, 
otworzył go і tak czekał na brata. Za chwilę usłyszał 
Blon brata mówiącego da żony: „Wyjdg jeszcza i zam- 
kng drzwi, żeby ta hołota tn nia weszła!“ Drzwl alg 
otworzyły, Józef wyszedł, ala w tejże chwili, kiedy 
stanął na pragu, padł ugodzony nożem w meros, бла krzy- 
knęła, zbiegli sig uąaledzi Frnzińaki | Romański 1 ode: 
brali bratobójoy nóż, A Gustaw tak był zawzięty, że 
jeszcze nad zwłokami brata zawołał: „Widziez, fraje- 
rze, raz-em е} dogodził*. Potam wyszedł. Ratunek Jó- 
теѓа okazał mig beznadziejny — Józef zmarł, 

Kozprawa, 

Trybnnałowi przewodniczy rades Grodyński, oskar- 
ža prokurator dr Wajda. Oskarżony Gustaw Dudek 
wypiera sig winy, twierdząc, ża nie chciał zumordo: 
wad brata. Świadkowie jednak zeznają dlań bardzo 
niekorzystnie, Rozprawa zakończy mig wleczorem, 


Najlepaze mydła udellkatolająra akórą, 
4 zapablagające opaleniu | wypryskam sę 
Hyglaniczna Mydła przetłuszczona 
wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
ogórkowe. уйгыр]. się uleddalnyah 
saśladowajotw! 


Przesilenie na Węgrzech, 


Rozłam partyi niezawisłości na grupą Kosuutha 
i grupę Jastha jest krokiem naprzód ku załatwia- 
nlu przesilenia węglerskiaga. Grapa Koszotba, stron- 
nietwo ludowa i Andrassy'ego utworzą bowiem wlęk- 
32080, której cesarz powierzy rządy. (Na 
czele gabineta stanie znowu Weukerle alho Audrumy). 
Сенат? oświadczył, ła nowemn gabinetowi ndzieli wiel- 
kich koncesy], także na polt wojskowem, kle nato- 
miast nowy gabinet musiałby zaręczyć, że potrafi n- 
tworzyć rząd, zapewnić mu więkazość i udatąpić na 10 
lat od żądania samoistnego banku, 

Zawotowawszy odnowienie przywileja Banko suatro- 
węgierskiego, Węgrzy otrzymają ustępstwa co da pod- 
docis wypłat w gotówce, zawotoawawazy wazyatkia po- 
trzebty тоја кот е otrzytnają ustępatwa со do języka 
i emblematów. 


б. Szczurkowski ZABAWKI, LALKI 
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Ceny niskie ^. Towar doborowy .. Zamówienia odwrotnie. 
EF” W niedziele i święta zamknięte. weg 


POLECA 


GRY TOWARZYSKIE, 
KONIE NA BIEGUNACH, 


Ustępstwa sq wielkie, ale też korzyść dla dualizmu 
ogromna. Zamiast prowizorynm — utałe odnowia- 
nie przywileju bankowego, zrzaczenie mię gra- 
nicy celnej od rokn 1917, шотеш nie formalne, ale 
istotne mdnawlenie duallzmu na długi lat szerag. 
Ze stanowiska wigo wapólnej monarchii zupełnie zrozu- 
miałem jest, że monarcha godzi sig w zamian na zna- 
czna natgpatwa. 

Kwestya tylko, czy grupa Jnatha, obatająca 
przy samojstnym Bankn i węgierskiej granicy celowej, 
а więe domngająca mię faktycznie znienienia dnalizan, 
nie będzie zbyt silną? Zdaje aig jednak, ża 
Justh przeliczył się ze zwemi siłami. Nowa wybory, 
dokonywane na Węgrzech zaware przy pomacy Котор. 
tyl | prasyi rządowej, zapewnią niewątpliwie Kosau- 
thowi więkazość. 

Sejm wggleruki będzia niewątpliwia rozwiązany. 
Jednakże konatytocya węgierska posiada postanowienie, 
{е rozwiązanie Izby nastąpić może tylko w takim cza” 
mie, żeby nowa Irba miała jeazcza ezau uchwalić bo- 
džet, Zważywizy, że gdyby nawet natychmiast rozwią: 
zano Izbę, a przeprowadzanie wyborów zajęło tylko 40 
dni, to jażby w tym roku nie było można przeprawa: 
dzić wyborów, Z tego powadn aądzą, że Izha zostanie 
tdroczoną, a rozwiązanie nastąpi dopiera w styczniu. 

Przypnazczają powszechnie, że jeżeli wybory prze- 
prowadzi obecny rząd, który już na przyszły tydzień 
ma być na nowa zatwierdzony, to grupa Justha 
nla hędzie miała więcej nad 40 członków. Obliczają, 
że za Juathem pójdą wyłącznia okręgi mlejskie, pod- 
бева gdy chłopi wierzą w nazwisko Кошпїһа i wazy- 
всу pójdą za Kosanthem. 

Komnth wystosował do awoich wyborców manifeat, 
w którym obszernie wyłuszcza przyczyny rozblela aig 
partyl niezawisłości, 


ZE ŚWIATA. 


Przykre intermezzo podczas partyjki kart. 
(Do ilustracyi tytułowej). Najprzykrzejszy „kibic“ 
przeszkadzający graczom kawiarnianym jest prze- 
cie przyjemniejszy — każdy amator kart to chy- 
ba przyzna — od zupełnie obcego człowieka, któ- 
ry nagle wpada do pokoju, gdzie kiłku graczy 
zabawia się kartami i wycelowawszy rewolwer, 
prosi grzecznie, aby mu oddano pieniądza. Wyda- 
rzyło się to w Terasovac, małej mieścinie wẹ- 
gierskiej, gdzie aptekarz Grabner z dwoma towa- 
rzyszami w zacisznej knajpce siedzieli przy grze 
w „810808“, zwanej także „wannah*. Jest to gra 
hazardowa, przy której dużo się „rabnje*. Tym 
razem rabunek wydarzył się w dosłownem zna- 
czeniu — i nieznajomy „kibic“ z rewolwerem, 
który wtargnął do izby, zabrał karciarzom 210 
koron, poczem znikł jak kamfora, nie czekając na 
zaproszenie, aby przyłączył się do gry. Możeby 
się wówczas trzej panowie przecie byli ode- 
grali. 

Pachłonięci przez ziemię. Na przedmieściu pa- 
ryskiem Montmartre wydarzyło się niadawno te- 
шп, że ziemia pochłonęła literalnie woje osób. 
Na ulicy Uourlac usunęła się nagle ziemia w miej- 
воп, pod którem znajdowała się dawna kopalnia 
gipsn. Dwaj przechodnie wpadl) skutkiem tego do 
otworu, głębokiego na 12 metrów. Próby ratunku 
okazały się bardzo trudnemi, ponieważ гіешія со- 
raz bardziej naokoło się zapadała, W końcu udało 
się jedną osohę wydostać żywcem. Druga, gdy ją 
wyciągnięto, była już trupem. 
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Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambnlatorynm dla mniej zamożnych osób. Gimna. 
styka szwedzka lecznicza. 
Kraków, 


ul. św. Tomasza, L. 18, |. p, Telafan 
Nr. 81 (róg nl. ШОШ 
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1967 w kostkach 
po 6 hal. jest pod względem jakości 
baz konkurencyi. 


Pierwazorzędna dekoracya i urządzenia. 
Qdznaczany medalem i krzyżem 
Zakład pogrzebowy lózefy Horakowej 
Kraków, ыі, Mikołajska 14, filia: ul. Zwia- 
ггупівска 32. Talafon Nr. 248, 
pod kierownictwem Antonlega Haraka, 
вав em. с. К. aficyała policyi. 
Największa składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców ate. przeprowadza przewóz zwłok, ekahn- 
macye itp. — Geny umiarkowane. 
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poparcie, polecam się nadal ła- 


urządzony jest z komfortem |} | 1475 + miejsce a mianowicie: 
- A E 
Wo sprzedania.  |skawym względom P. T. Pu- 


odpowiada” wszelkim wymogom |» roku 19033411 kovon 24, 4% 1, koron 
hygieny. 1068 |» i A 


р А KAWA (Adminfstracya „NOWINĆ) Telefon 240. 
Gramofon Z o | I LE AI za ; HERBATA AM 19 иб. m 
NUR oraz 60 płyt wdo| B. Rosensteck у, kkk M przyjmuje* prenumeratę * ога?” ogło- 
bym stanie do sprzedąnia  Wiado- Ph KAR AO pk | K $ 
AO oia AG Bopo szenia do wszystkich- dzienników. 


tudniu. 94 шоу * y TAoensrujmpy sop- уўз{4 |.| CZEKOLADA 
-yp]qozuz-toqy*= pod srnezsoł37 | i 
| „KRĄKOWIANSA „| таородтгтопәЯв tfem олдзпогвмләга 
„ 
1iWARSZAWIANKAĆ Azjmodd 


najlepsze czekolady, wyrobni i ч 1 ОЕА р ojunojzp ТҮГҮЛ ы 
1183 аА 


Adama Piaseekiegó fet 
iuz zuo | 6981 j ш nac i | 
аиа | цор м sp || y ур (>) 

M ` mie zaniechać Znakomitą 


„10380807 А1115 Хий, „тузда 49 RE тези Ире 1 ТИ 


Sprzedaż numerów pojedynczych. 
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Florgońska йл 824 
optýtaii mego cam: 


ү А 1nadaf po nad- и 
8100 ШЇ damskich | ЕЗАРА лу, а, OEM 
pochodzących х licytacyi konkur- || Nauezyeielua muzyki i , 
sowej. Z najlepszego szyfonu, zdo- 

bmych w. szyrajoarskie R i b. rę piema dnego_pian - 
ażury, sztuka po К 185 wysyła 
się za pobraniem pocztowem. 


- Pięć cndów wschodu, 


które kobietom tawtejarym olśniewający powab, zachwycającą 
мезо eudowną delikatność | nieskanitelnośó cary nadają, były 
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C. i k, nadworny dostawca 
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Dom towarów okazyjnych 


EMANUEL ROTHOLZ || 


nosi miękkość | sprężystość skóry, oraz zapobiega kałdemu mar- 
szczeniu, stwardnieniu i łuszczenin się żajże. (ena ża puszką К. 1:50, 
8. Prawdziwe wsohadnie mydła, klejnot kosmetyczny, nadnje 
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Wiodeń FIL, Noustlitgues: białość alabastru i świeżość młodzieńczą. Ĝi 

D jni e, T R. Cena za sztukę K. I 
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B. Prawdziwy wschodni puder (biały, kremowy, różowy), { 
(A dyskretnie wszystkie błądy cery 1 uzupełnia wspaninle 
działanie powyższych kosmetyków. Cena K. 2— 

Kto choe najdwierniajazy skutek osiągnąć, nieou używa wazy- 
r atkich pigiu środków, jek to na wschodzie czynię, chociaż i każdy 
pojedynczy z tych wepnniałych środków w zupełności akutek osiąga. 


Najpraktycezniejsze Н 
fi Wazyatkle wymienione środki rezem wysyła opłatnle z 


na podarki 
prześliczne wyroby 


japońskie i chińskie Poe poleca znana” ` Jedynie prawdziwe = laborutorymu chemicznego prawdziwych wacho- 
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X. 1050, pojedyncza xsé za poprzedniem nadesianien nalożytość 
z dcdaniem 80 hal. na oplatę (база. w markach poostowych). 
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Skład herbaty. ДЕНЕ. | 4 dostawcy. 
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„prać 00664 


EE BG Polecamy oryginalne petersburskie KALOSZE i śniegowce po niebywale niskich stałych cenach. ЧЮ. 


Również upraszamy Szan?w ną Publiczność nasze wystawy łaskawie oglądnąć, ażeby się o naszych niskich cenach przekonać. 
PASE komandytowa *",Krakowia-« Rynek,główny 14. Zastępca iL. ЭТЕТ ЦЕ. 
ALFRED FRANKEL : . /. Największy wybór obuwia męskiego. damskiego. i dziecinnego. 


Kalakier odpowiedsialny: Тай Взехераѓліі, 


Wydawsa; Łusyza Mrszapażaka, Bruk W. Korzacziego | E. Wojnara w Krakowie, pod mars. A. Nowak: 
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